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Przegląd polityczny.
Jutro zaczynają się posiedzenia rady 

państwa; posłowie nasi po większej części 
udali się już do Wiednia. _ śi ■

Dzienniki lwowskie polecają dzisiaj 
w y b o r c o m  lwowskim swych kandydatów.

Gaz. Nar." dr. Juljana Czerkawskiego,
71 Dz. Polski" dr. Zbyszewskiego.
” Nareszcie odbyła się w Wiedniu dawno 
zapowiadana narada ministerjalna pod 
prezydencją cesarza, na którój minister- 
Btwo o t r z y m a ł o  upoważnienie cesar­
skie do wniesienia projektów wyznanio­
wych w radzie państwa.

Rządy Europy i dzienniki nie zajmo 
wały się nigdy jeszcze do tego stopnia 
stosunkiem kościoła do państwa, jak  te­
raz. Czy to wybory do jakiegoś zgroma­
dzenia prawodawczego, czy sprawa jakaś 
inna, trącają zawsze o tę stronę, a  o tyle 
tylko prawie, o ile są jakichś państw 
stosunki przyjaźne i zgadzają się w za 
patrywaniu na kwestje religijne.? Wybory 
do parlamentu niemieckiego stały się 
prawdopodobnie przyczyną publikacji 
więcćj lub mnićj prawdziwego papiezkie- 
go brew e, i ta sama okoliczność przy­
czyniła się również do pogłosek o na­
prężonych stosunkach między Francją a 
W łochami, stała się przyczyną ostrego 
napomnienia dzienników niemiec. prz© 
ciw republice francuzkićj; wyznaniowośe 
tylko była również powodem nieprzy 
jemnćj dla Bismarcka sceny w rajchs- 
tagu.

Dzienniki więc niemieckie, przestawszy 
mówić o bulli reformującej wybór papie­
ży, zajmują się obecnie mową Malinckrod- 
ta i odpowiedzią Bismarka; dzienniki zas 
francuzkie odpowiadają na groźby dzień 
ników niemieckich w mnićj więcćj sta 
nowczy sposób, lub tćż moralizująco tyl­
ko. I  tak pisze „Opinion nationals1', or­
gan republikańskićj lewicy: „Mimo świe­
tnych rezultatów od lat dziesięciu, nie na­
byli jeszcze Prusacy owćj szlachctnćj 
właściwości zwycięzcy, która mu nie po­
zwala lżyć zwyciężonego. Naprzeciw gwał­
towności ich mowy mamy jedną tylko 
odpowiedź, która wielkiemu nieszczęśli­
wemu przystoi narodowi, a tą jest mil- 

, ozenie." _ .
Dzienniki angielskie przyklaskują Bis 

1 markowi w walce jego z kościołem za wy 
rażenie się, że wszelkich użyje środków dla 
przeszkodzenia gospodarstwu jezuitów w 
W atykanie.

Rząd włoski rozesłał do mocarstw o- 
kólnik tyczący się wolności rzymskiego 
konklawe; z Rzymu zaś donoszą, źe o- 
biegają tam pogłoski o pojednaniu się 
papieża z Wiktorem Emanuelem. Twier­
dzą tam , źe król tylko dlatego do Nea­
polu udał się, ażeby z kardynałem Riario- 
Sforza naradzić się o przedwstępnych do 
tego pojednania krokach. My jednakże 
wątpimy o prawdzie całój tćj historji, 
zwłaszcza, że podają za przyczynę poje­
dnawczego usposobienia papieża — kło­
poty finansowe. W atykan ma teraz pie­
niędzy więcćj niż miał ich kiedykolwiek.

Z Anglji piszą coś, jakby o rozchwia­
niu się małżeństwa księcia Edynburgskie- 
go z w. księżniczką rossyjską — i to 

. jest także nieprawdopodobnym.
Z Hiszpanji nadchodzą wiadomości po­

twierdzające, że Kartagena zdradą tylko 
i  wziętą została. . f *

przez sprawozdawcę p. Zyblikiewicza, o- 
świadcza nie wnosić podwyższenia dodat­
ków do podatków i pozojtaje przy 3 0 ^  
jak  w roku zeszłym. . „

Komisja wnosi przeto następującą u- 
chwałę finansową.

I. Na pokrycie niedoboru funduszu kra­
jowego na rok administracyjny 1874 u- 
chwala sejm dodatki do podatków stałych 
z dodatkiem jednój trzeeićj części po 30 
centów od każdego złotego austrjaekiego.

II. Sejm upoważnia wydział krajowy 
do przenoszenia oszczędności jednej ru ­
bryki na potrzeby drugićj, z tćm jednak 
zastrzeżeniem, że wydział kraj Owy każde 
zboczenie od preliminarza usprawiedliwi.

Na skutek tćj uchwały dochód z do 
datków do podatków przyniósłby 1,800,000 
złr. a z porównania, tćj sumy z kwotą 

[niedoboru 1,706,855 złr.
Okazuje się nadwyżka w kwocie 93,145 

złr.
Z działu II. (Fundusze samoistne) zda­

je sprawę p. Weissmann. Wszystkie po­
zycje przyjęto bez rozpraw jak  następuje:
fundusz domestykalny. Dochód 3,770 złr.

Wydatki 3,400 „
Nadwyżki do kapitału 370 „ 

fundusz kultury krajowój. Do­
chody 6,816 „

W ydatki 5,512 „
Nad-wyźka 1,304 złr. 

fund. s t a n o w y  sierot. Dochody 1,462 „
W ydatki 1,410 „

Nadwyżka 
fund. Al. hr. Stadnickiego. Do

52

chody 1,385 „ 
Wydatki 1,377 

z wyż 8
fund. szkoły kucia koni. Doch. 398 „ 

W ydatki —
Nadwyżka 398

Sejm.
Dwudzieste trzecie posiedzenie d. 16 stycznia. 

Początek posiedzenia o god. 10 min. 48
(Ciąg dalszy.)'

Po ćwi.erćgodzinnćj przerwie komisja

Z winkulowanych rent państwowych na 
leżących do funduszów stypendyjnych w 
sumie 353,600 złr. dewinkulowano w r. z. 
80,100 złr. Komisja wnosi: „Poleca się 
wydziałowi krajowemu, by dewinkulację 
renty państwowćj w właściwój drodze prze­
prowadził."

Wniosek ten przyjęto bez rozpraw.
Z porządku dziennego następuje spra­

wozdanie komisji administracyjnćj o prze- 
dłożonćj przez rząd ustawie wodnćj. Spra­
wozdawca p. Madejski.

Komisja dla krótkości czasu i obszer- 
ności projektu wnosi:

„Poleca się wydziałowi krajowemu, 
ażeby rozpoznał projekt do ustawy o 
używaniu i prowadzeniu w ód, tudzież o 
ochronie przeciw' takow ym , w razie po­
trzeby zarządził stosowną ankietę, a re 
zultaty tak swoich badań , jak i ankiety 
przedłożył sejmowi na najbliższćj sesji" 

Uchwalono bez rozpraw.
Z porządku dziennego następuje spra­

wozdanie komisji administracyjnćj z prze­
dłożenia rządowego o urządzeniu służby 
zdrowia w gminach. Sprawozdawca dr, 
Hoszard.

Komisja z powodów w obszernćm spra 
wozdaniu. wyłuszczonyeh wnosi następu 
jącą uchwałę:

1. Sejm przechodzi nad przedłożeniem 
rządowćm o organizacji służby zdrowia 
w gminach do porządku dziennego.

2. Sęjm przyjmuje, z motywów w spra­
wozdaniu przytoczonych, następujące za 
sady, które przesyła wysokiemu rządowi 
dla uwzględnienia ich przy ułożeniu in­
nego projektu organizacji służby zdrowia, 
mianowicie: a) okręgi zdrowotne winny
obejmować około 15,000 mieszkańców, 
b) urządzenie służby zdrowia ma być 
zastosowane także do obszarow dwor­
skich. -nnAvm ei o e hu sio i3. S.ejm wyraża przekonanie, że skarb
państwa powinien się przyczyniać do 
utrzymania służby zdrowia w gminach.

Petycję to w arzy s tw a  lekarzy galicyj­
skich przekazaną komisji adm inistracyj-, 
n ć j, zechce wysoki sejm powyźszemi u- j 
chwałami uważać za załatwioną".
■ Komisarz rządowy zabiera głos co do j 
punktu trzeciego, wykazując; że rząd nie 
ma interesu w urządzeniu Błuźby zdro- ‘ 
wia w gminach, że to na mocy ustaw 
należy do gm in, i że rząd nie ma na to j 
funduszów.

Sprawozdawca dr. H o s z a r d  zwraca' 
uwagę, że w każdym kraju autonomicznym, j 
rząd, o ile podobna, stara się zwalać wszel- j 
kie koszta nak raj. Ta tendencja objaw ia> 
się w projekcie rządowym, zbytecznem zaś 1 
byłoby dowodzić;'że rząd, który pobieraj 
rekruta i podatki, powinien o ś  dać na 
uorganizowanie dobrćj służby zdrowia w 
gminach, z tego powodu poleca wnioski 
komisji.

Izba wnioski komisji uchwala.
W głosowaniu na członka wydziału k ra­

jowego z pomiędzy posłów całego sejmu 
wzięło udział posłów 120, konieczna wię­
kszość 61, otrzymali pp. hr. Badeni 52, 
Podlewski42, Serwatowski 25, Chrzanow­
ski 1, Gniewosz 1 głos. Ponieważ nikt 
wybranym ńie zosta ł, przystąpiono do 
drugiego głosowania.

Z porządku dziennego następuje spra­
wozdanie komisji górniczćj o przedłożo­
nym przez rząd projekcie ustawy w przed­
miocie zastosowania powszechnćj ustawy 
górniczoój do minerałów żywicznych. Spra- j 
wozdawcą większości komisji jest p. Gnie­
wosz, -mniejszości zaś dr. Zyblikiewicz. 

Większość komisji górniczćj wnosi: 
Wysoki sejm raczy uchwalić:
I. Prawo wydobywania oleju ziemnego 

i nafty), smoły ziemnćj i wosku ziemnego 
(osokerit) uważane być musi jako Część 
własności gruntowćj, i dlatego produkta 
te do minerałów zastrzeżonych w myśl 
§. 3. p. u. g. zaliczonymi być nie mogą.

II. Poszukiwanie i wydobywanie pro­
duktów tych pod ustawę górniczą podda 
nem być nie może bez względu na to, 
czyli produkta w celu wyrobu oleju do 
oświetlenia, czyli też w innych celach 
wydobywane bywają.

III. W celu rozwinięcia przemysłu na­
ftowego końiecznem jest, przy zastrzeże­
niu dla właścicieli gruntów prawo pier 
wszeństwa poszukiwania i wydobywania 
rzeczonych produktów, pewne ogranicze­
nie własności gruntowćj, mianowicie do­
puszczenie i innych przedsiębiorstw mi- 
woli właściciela gruntu do podjęcia prze­
mysłu naftowego za stosownem wyna­
grodzeniem.

IV. Z tych powodów i ze względu na 
właściwość produkcji naftowćj celem na­
leżytego jćj uporządkowania, zachodzi po­
trzeba wydania osobnćj ustawy, któraby 
przy uznaniu powyźćj przytoczonych za 
sad zawierała jeszcze' następujące posta­
nowienia :

1) Produkta pomienione tylko za po- 
przedniem zezwoleniem władz poszukiwa 
ne i wydobywane być mogą.

2) Właścicielowi gruntu lub jego pra 
wonabywcy pozwolenie takie -odmówio- 
nem być nie może.

3) Jeżeli kto inny pozwolenia podobnego 
się domaga, winien być o tem właścicie 
gruntu zawiadomionym i wezwanym do 
oświadczenia się w terminie szościomie 
sięcznym, czyli sam dotyczącego przed 
siębiorstwa nie podejmie, a w razie, je ­
żeli da odmowną odpowiedź, lub się w 
terminie nie oświadczy, lub w razie o- 
Jwiadczenia się w przeciągu jednego roku 
o pozwolenie dla siebie nie postara się, 
lub robót nie rozpocznie i należycie nie 
prowadzi, może być pozwolenie innemu 
przedsiębiorcy mimo woli właściciela u- 
dzieionena z prawem ważności żądania 
expropriacji, na założenie przedsiębior 
stwa, potrzebnego grantu.

i  .  • • • 4

4) Otrzymujący pozwolenie winien 
przeciągu jednego roku rozpocząć roboty, 
i takowe należycie prowadzić pod utratą 
zyskanego pozwolenia.

5) Pozwolenia te udzielane być mogą 
tylko na obszary prostemi linjami ograni­
czone ńajmnićj 1.300 kw. sążni, wynoszą­
ce i mające szerokości najmniĆj 25 kw. s.

6) Jeden przedsiębiorca kilka takich 
pozwoleń uzyskać może, winien jednakże 
w każdym przyzwolonym mu obszarze 
w powyżćj przepisanym terminie roboty 
rozpocząć, i prowadzić pod utratą pozwo­
lenia. . iÓ Jb*

7) Wydobywanie produktów naftowych
uskuteczniać się powinno przy zastosowa­
niu zasad techniczno-górniczych pod kie- 
runkiem ludzi fachowych.

8) Nadzór nad całą produkcją ze wzglę­
dów techniczno-górniczych, i wykonani© 
policji górniczćj prowadzi rząd przez or­
gana fachowe. „  . «

9) Kopalnie naftowe i zakłady do nich 
należące, stanowią odrębną całość i mają 
być przedmiotem osobnych ksiąg hipo­
tecznych, przy sądach kolegjalnycb pro­
wadzić ąię mających.

10) Postanowienia przechodowe:
a) Prawa dotychczasowych posiadaczy 

kopalń zostają nienaruszone, winni jednak 
w przeciągu toku zastosować się dó ni- 
niejszćj ustawy pod utratą tych praw.

b) Gdzie z- powodu wielkićj liczby 
przedsiębiorców na obszarach niewyno- 
sząeyih 1.500Q„ udzielenie pozwolenia 
pojedynczym przedsiębiorcom jest niemo- 
żebnćm — winni ci połączyć się w po­
wyższym terminie w spółki, uzyskać wspól­
nie pozwolenie, i prowadzić pod kierun­
kiem fachowym wspólny zarząd pod utra­
tą dotychczasowych praw.

V. Sejm wzywa wys. rząd, ażeby dla 
ochrony produkcji naftowćj podniósł cło 
za przywóz tych produktów z zagranicy. 

Mniejszość komisji wnosi.
W ysoki sejm uchw ali:
1. Sejm oświadcza się stanowczo prze­

ciw projekłowi rządowemu, zamierzające­
mu olćj ziemny (naftę), smołę ziemną, 
zaliczyć w myśl §. 3 powszechnćj ustawy 
górniczćj do minerałów zastrzeżonych.

2. Olćj ziemny (nafta), smoła ziemna 
i wosk ziemny winny zostać’ własnością 
prywatną, a w szczególności winny po­
zostać przynależnością do gruntu , którą 
sam tylko właściciel gruntu ma prawo 
rozrządzać. Wszelkie wątpliwości wzglę­
dem tego prawa własności, również jak  
wszelkie ograniczenia tćjźe, winne być 
w interesie prawa własności stanowczo 
usunięte. ;

3. Wielce pożądaną jest specjalna usta­
w a, któraby zastrzegając właścicielowi 
gruntu lub jego prawonabywcy wyłączne 
prawo poszukiwania i wydobywania oleju 
ziemnego (nafty), smoły ziemnćj i Wosku 
ziemnego, uregulowała tę gałęź przemy­
słu pod względem ekonomicznym i poli- 
cyjnym, i oddała przedsiębiorstwo tego 
przemysłu pod ścisłą kontrolę władz pu­
blicznych. . 8 f

4. Pod powyższćm zastrzeżeniem usta­
wa mogłaby pójść tak daleko, aby przed­
siębiorcy, to jest właścicielowi gruntu, 
lub jego prawonabywcy ńie wolno było 
ani poszukiwać, ani wydobywać w mowie 
będących przedmiotów bez zezwolenia i 
koncesji władz publicznych, a to dla tego, 
aby przedsiębiorca zmuszóny by ł do prze­
strzegania postanowień, jakieby w tćj mie­
rze ustawa przepisywała. ’ “

W niosek mniejszości obszernie uzasa­
dnia dr. Z y b l i k i e w i c z .  Uznanie ini- 
nerałów żywicznych za regalia, jak  chcb 
wniosek rządowy, sprowadziłoby na kraj 
mnóstwo poważnych i niepoważnych przed­
siębiorców, coby było przeciwne tak in­
teresom rolnictwa jak  i górnictwa. Toż 
samo, a nawet gorsze jeszcze niebezpie_
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czeństw o g ro z iło b y  w raz ie  p rzy ję c ia  w nio­
sk u  w iększości.

Z a  w niosk iem  w iększości za b ie ra  g łos
d r . W e i g e l .  P rz e g lą d a ją c  p ro je k t rzą d o ­
w y obaw iałem  się, czy rzą d  n iem a w ido­
k ó w  fiskalnych , p rzek o n a łem  się  jed n ak , 
że  ta k  nie je s t  an i pod  w zględem  o p ła t 
a n i p o d atk ó w , zw łaszcza , że te  osta tn ie  
m a ją  b y ć  oznaczane  nie p rzez  w ładzę  
z w y k łą  p o d a tk o w ą , lecz przez k o m p e ten ­
tn ą , gó rn iczą . S ąd zę , że o p ie k a  p raw a 
górn iczego  będzie  dlaum zw oju p rzem y słu  
p o d  ty m  w zględem  p o ż y te c z n ą , z tych  
pow odów  b ęd ę  g ło sow ał za w nioskiem
w iększośc i. . ,,

D o  g ło su  zap isa ło  się szesciu  m ow cow , 
a  m ianow icie pp . K o w alsk i, G rocho lsk i 
i Z y b lik iew icz  za w niosk iem  m niejszości, 
o raz  p p . D zw o n k o w sk i, H a u so e r i Spła- 
w ińsk i za  w niosk iem  w iększości.

P o  p rzem ów ien iach  obu  sp raw o zd aw ­
ców  w niosek  w iększości kom isji o d rzu co ­
no p raw ie  je d n o m y śln ie  i p r z y j ę t o  en 
Jfoc w n i o s e k  m n i e j s z o ś c i .

P o se ł L u d w ik  h r. W  o d  z i c  k  i p o d n o ­
s i z  w n iosku  w iększości rezo lucję ,  ̂ż ą d a ­
ją c ą  podw yższen ia  c ła  od  p ro d u k tó w  n a ­
ftow ych .

O św iadcza ją  się p rzeciw  tem u  pp. C h rza  
n ow sk i i d r. W eigel ze s tanow iska w ol­
n o śc i handlow ój, w duchu , za  k tó ry m  sejm  
się  zaw sze ośw iadczał.

P o se ł L u d w ik  h r . W o d z i c k i  p rze 
m aw ia za  sw oim  w n io sk ie m , k tó ry  nie 
o bala  zasad y  w olnego h an d lu , lecz chce 
w is tn ie jącó j ta ry fie  p ro d u k cy jn ó j zap ro w a­
d zić  rów now agę co do pew nego p u n k tu .

P o se ł K o w a l s k i  ośw iadcza się ró ­
w n ież  p rz e c iw  re z o lu c ji .

Poseł C h r z a n o w s k i  w  powtórnóm 
p rz e m ó w ie n iu  obstaje przy swojóm zdaniu.

P o  odpow iedzi sp raw ozdaw cy  izba r e ­
zo lu c ję  odrzuca.

W  drugióm  g ło sow an iu  n a  c z ło n k a  w y­
d z ia łu  k rajow ego  g ło sow ało  122, w ięk ­
szość 62. H r. B ad en i o trzy m ał 57 , p. G o­
d lew sk i 56 , p . S erw atow sk i 9 głosow , 
p rzy stąp io n o  za tóm  do ściślejszego wy o 
ru , w k tó ry m  n a  120 g ło su jący ch  h r. B a 
d en i o trz y m a ł g łosów  64, p. P od lew sk i 56.

W  k o ń cu  odczy tano  trzy  in te rpelacje  
do k o m isa rza  rządow ego , a m ianow icie 
p . F e c a k a :  D la  czego w ynag rodzen ie  za  
b y d ło  w y b ite  z pow odu  za razy  we w rze­
śn iu  r. z. w pow iecie  p o dhajeck im  do tąd  
w y p łaco n e  n ie zosta ło ; p . C z e rk a w sk ie g o . 
jak ieg o  lo su  d o zn a ła  w c. k . u rzędach  
p e ty c ja  ta rn o p o lsk a  o w ybudow anie  k o ­
sz tem  rzą d u  k o sz a r  d la  w o jska  w T a rn o ­
p o lu  i czy  w ys. rz ą d  je s t  sk ło n n y  p rzy  
n ieść  u lgę  p rzeciążonem u  m iastu  bądź

w atnych , udz ie lane  by ć  m asą n a  p o d sta ­
w ie uch w a ły  se jm u  k rajow ego , to  jest, 
że na p rzysz ło ść  k aż d a  ta k a  k o n cesja  
nie b ęd z ie  p rzedm io tem  osobnój _ ustaw y 
p o trzebu jącó j najw yższój sankcji.

P rzec iw  tem u  w nioskow i zab ie ra  g łos 
p. K r z e c z u n o w i c z ,  i d la  o szczędze­
n ia czasu  sejm ow i w nosi, ażeby k oncesje  
ta k ie  udziela ło  nam iestn ic tw o  w p o ro zu ­
m ieniu  się z w y d zia łem  k rajow ym .

P o  p rzem ów ien iu  sp raw ozdaw cy  izb a  
o d rzu ca  w niosek  p. K rzeczunow icza , i 
uchw ala  p ro jek to w a n ą  ustaw ę.

N astęp n ie  uchw alono  pozw olenie n a  
p o b ó r o p ła ty  m ytn iczó j od  osób p rzy  
m oście S zczaw nicy  n a  d ro d ze  K roscien - 
k o -S zczaw n ick ió j, o raz n a  d rogach  vv le- 
licko -D obczyck ió j w pow iecie W ielick im , 
i D o m arad zk o -S trzy źo w sk im  w pow iecie 
R zeszow skim .

N astęp n ie  udzielono  różnym  radom  
pow iatow ym  praw o pob o ru  m y ta  na d ro ­
gach  pow iatow ych  i obszarom  dw orsk im  
pozw olen ie pob o ru  o p ła t n a  m ostach  i 
p rzew ozach .

N astęp u je  uchw alono  zgodn ie  z w nio­
skiem  w ydzia łu  k ra jow ego  podzielić  m. 
B iecz na dw ie gm iny . _

N astęp n ie  sp raw ozdan ie  w ydz. k ra j. 
o zezw oleniu  105 gm inom  w yższego p o ­
b o ru  d o d a tk u  do p o d atk u .

P . C zerk aw sk i staw ia w niosek  nag lący  
w  p rzedm iocie  p rzy w ró cen ia  p raw a p o l­
sk iego  i h isto rji p raw a  polsk iego  na u n i­
w ersy tecie  lw o w sk im , żąd a jąc  odesłan ia  
tego  w niosku  do w ydzia łu  k rajow ego , 
ażeby  p rzed sięw zią ł odpow iedn ie u k ła d y  
z rządem .

Iz b a  nag ło ść  tego w niosku  uznaje i 
uchw ala  go bez  ro zp raw .

R ezu lta t g ło sow an ia  n a  zastęp cę  cz ło n ­
k a  w y d zia łu  k ra jo w e g o : G łosu jących  99, 
ab so lu tn a  w iększość 50, h r. Ł o ś o trz y ­
m ał 60. P rzy stąp io n o  do w yboru  d ru g ie ­
go zas tęp cy .

Z p o rzą d k u  dziennego  następu je  sp ra ­
w o z d a n ie ‘k o m is ji budżetow ój o w niosku, 
p o sła  G niew osza w spraw ie u k ła d an ia  
budżetów  i zam k n ięć  rachunkow ych . 
S p raw o zd aw ca p. Z yb lik iew icz .

S p raw o zd aw ca w ykazu je , że w niosek 
d r. G n iew osza je s t  uchw ałam i izby  z r o ­
k u  1872 i fo rm ą  u k ła d u  zam knięć ra ­
ch u n k o w y ch  za ła tw io n y m , w nosi p rze jść  
n ad  nim  do p o rzą d k u  dziennego .

P . G niew osz n ie zadow alm a się w nio­
skiem  k om isji i żąda , ażeby  Iz b a  P0*6 ' 
c iła  w ydziałow i k ra jo w em u  raz  już n a ­
reszcie  n a  p rzysłó j sesji p rzed ło ży ć  wm o 
sk i reg u lu jące  rach u n k o w o ść  w ydziału  
k rajow ego . ‘ M ów ca pow ołu je  się n a  to, 
, J   kom is ie  i robin ieść  u lgę  p rzeciążonem u  m iastu  bąaz  a r a jo ^  g . ^  . robj

p rzez  w ybudow anie  w r L c i e  j a n k ioty w  ce lu  obm yślen ia  odpow iedm e-
podw yższem e k w o t za  k w a te ry , w ieoz i Sv stem u . w nosi zatem ,

r-. : : :  -  •m ierzą  celem  o ch ron ien ia  k ra ju  o d  z a ­
w leczen ia  za ra z y  p rzez  b y d ło  w yszłe z 
za k ła d ó w  k o n tu m a cy jn y ch  i czy  m e uzna 
z a  stosow ne ustan o w ić  d la  b y d ła  za g ra ­
n icznego  n a  m iejscow e p o trzeb y  p rze zn a ­
czonego , d łuższego  te rm in u  obserw acji.

N a  o s ta tn ią  z ty c h  in te rp e lac ji o d p o ­
w iada p. k o m isa rz  rząd o w y , iż z n a k o m i­
to śc i le k a rsk ie  d a ły  zdan ie , że za raza  w 
10 d n iach  rozw inąć się m usi, d la  tego  m i­
n is te rs tw o  w ydało  ta k ie  po lecen ie  i n a ­
m iestn ic tw o  m usi się do niego stosow ać. 
Z przed łużen iem  te rm in u  obserw ac ji za raz  
s ię  za cz y n a  p rzem y can ie  b y d ła  i rz e c z y ­
w iście w o s ta tn ic h  czasach  k ilk a  s ta d  b y ­
d ła  p rze m k n ę ło  się p rzez  k w a ra n ta n n ę  
P o d w o ło czy sk ą , z  k tóró j się  za raza  po tem
ro ze sz ła . . . . ..

K o n iec  posiedzen ia  o godzin ie 4 tć j po
p o łu d n iu .
Dwudzieste czwarte posiedzenie d. 17 stycznia 

1874  r.

P o c z ą te k  p osiedzen ia  o god . 11 ran o  
P o  od czy tan iu  p e ty cy j p rzystąp iono  do 

p o rz ą d k u  d z ien n eg o , a m ianow icie do 
sp raw o zd an ia  w y d zia łu  k ra jo w e g o , d o ty ­
czącego  sp rzedaży , należnój do funduszu  
k ra jo w eg o  po licy jnego  rea loośc i p rzy  ko  
śc iele  św . M arji M agdajeoy  we L w ow ie.
S p ra w o z d a w c a  p. W ereszczy n sk i, im ie­
n iem  w y d z ia łu  k ra jow ego  w nosi:

S ejm  upow ażn ia  w ydzia ł k ra jo w y  do 
p o zb y c ia  w d ro d ze  sp rzed aży  rea lności 
p o d  1 2 0 %  do m a ją tk u  zak ładow ego
k ra jo w e g o  fu n d u szu  po licy jnego  nale-
śą có )a » . .  .

ZT n as tęp n y c h  p o zy ey j zda je  sp raw ę p 
G ro ss , ja k o  cz ło n e k  w ydzia łu  k ra jo w e­
g o , P rz ed a w sz y stk iem  re fe ren t w nosi u 
e taw ę stanow iącą , że  koncessje  n a  p o b ó r 
o p ła t m y tn iczych  n a  rzecz  funduszów  
pow iatow ych  g m in n y ch , o raz  stro n  p ry - 

krzyżach i le -11 t  P ^ b u ^ a ,  War

gO ra U Illlim U n D g U  OJ   y ------
aby  odpow iedn ią  u ch w ałą  zosta ło  m u o
po leconem . .

P . G r o s s :  P rz e d  dw om a la ty  p . G n ie ­
w osz p rze g ląd a ł rac h u n k i w ydzia łu  k r a ­
jow ego p rzy  pom ocy u rzęd n ik ó w  ra c h u n ­
kow ych  i m ia ł ze sw oich  lu stracy j w y­
sok iem u  sejm ow i zd ać  sp raw ę. O d  tego 
czasu  ciągle się po jaw ia ją  w niosk i pana 
G niew osza, n ieok reślone , m gliste , pom im o 
że p . G niew osz m iał m ożność zapoznać 
się bardzo  b lisk o  z rac h u n k am i w ydzia- 
u. P ow iedzia łem , że żąd an ia  p. G n ie ­

w osza są m gliste  i do tychczasow ym  po 
jęciom  przeciw ne. P . G niew osz m iędzy 
innem i nie w ierzy  w n ieom ylność ra c h u n ­
kow ości. Co do m nie, jeże li w ja k ą ,  to 
w tę  jed y n ie  n ieom ylność ty lk o  m ogłem  
w ierzyć. P . G niew osz raz  żąd a  od k o ­
m isji u ło żen ia  b u d że tu  i  zam k n ięć  r a ­
chunkow ych  p o d łu g  w skazanój form y, 
te ra z  znów  ż ą d a  zupe łn ie  czego innego , 
bo zap ro w ad zen ia  ja k ieg o ś  n ieokreślonego  
system u rach u n k o w eg o . M ów ca w ielk ie 
dob rodzie jstw o  w yśw iadczy łby  w y d z ia ło ­
wi g d y b y  raz  w skaza ł, ja k  te  rac h u n k i 
m ają  b y ć  p ro w ad zo n e , bo  w iem y, że są 
rozm aite  sy s tem a ta  rachunkow ośc i, z k tó ­
ry c h  jed en  tem u , d rug i innem u  je s t do- 
godny .

P . G r o c h o l s k i  u w aża , że to  now y 
w niosek , ośw iadcza, iż n ie  m ożna go p o ­
d aw a ć  do d y sk u s ji; lecz trz e b a  trak to w a ć  
w edle regu lam inu . . ,

K s. m a r s z a ł e k .  P on iew aż  je s t  to  
w yraźny  a ta k  n a  w ydzia ł k ra jo w y , j a  z 
m ojój s tro n y  jako  p rez y d u jąc y  w w y d z ia ­
le  uw ażam  za  w łaściw e dopuśc ie ja k  n a j­
sze rszą  d y sk u sję . ■.

S p raw o zd aw ca p . Z y b lik iew icz  op iera  
się  także staw ian iu  w niosku  p. G n iew o­
sza  p o d  o b rad y , poniew aż je s t  to  w m o 
se k  zu p e łn ie  now y i nag le  trak to w a n y  
b y ć  n ie m oże. _____ , - i

P . W e r e s z c z y n s k i  im ieniem  w y­
dzia łu  k ra jo w eg o  sp rzeciw ia  się z a m y k a ­
niu  d y sk u ssji nad  now ym  w nioskiem  p. 
G niew osza d la  ja k ich k o lw iek  form alnych  
w zględów . W y d z ia ł k ra jo w y  p rag n ie  w ie­
dzieć  ja k  rac h u n k i m ają  b y ć  p ro w ad zo ­
ne, m usi rów n ie  ży czy ć  sobie , ażeby  iz ­
b a  sąd  ja k iś  u  tej sp raw ie  w y rzek ła .

P o  k ró tk iem  przem ów ien iu  p. Z ag a ­
jew sk iego  p. A dam  k s. S ap ieha obaw ia­
jąc  się, aby  w niosek  p . G niew osza nie 
z o s ta ł d la  n iefo rm alności usun ię tym  z pod 
dyskussji, w nosi, ab y  go  uznać  za  nag ły .

P . Z y b l i k i e w i c z  u trzy m u je  swój 
w niosek. Iz b a  o d rzu ca  n ag ło ść  w niosku  
p. G niew osza. .

W  d yskusji nad  w niosk iem  p. G n iew o­
sza zab ie ra ją  g ło s  p p . K rzeczunow icz, 
G niew osz, G ro ch o lsk i i L u d . h r. W odz ic­
k i, w reszcie p . Zyblik iew icz.

T en  o sta tn i p o w iad a :
K w estja  ta  ta k  często  nas za jm uje, a 

szczegó ln ie tego  ro k u  ta k  szkodliw ie na 
k ra j dzia ła , gdyż  panow ie w iecie, ja k  w 
n ie p rzy jazn y m  obozie szkalow ano  g o sp o ­
darstw o  w ydzia łu  k rajow ego  i ja k ie  w nio­
sk i z tego  w yprow adzano  o gospodarstw ie  
w y d zia łu  k rajow ego , że p o trze o a  n a leży ­
tego w yjaśn ien ia. P ozw ólcie m i panow ie, 
że k ró tk ą  chw ilę pośw ięcę n a  to  w yja­
śnienie. K w estja  ta  ponaw ia się, że ta k  
pow iem  w  sk u tek  kon fuzji trzech  rzeczy  
o d ręb n y ch , k tó ry c h  św ia t nie oddziela , a 
k tó re  oddzie lone b y ć  pow inne. N ajp ierw  
k s tą żk i rach u n k o w e , ja k ie  p ro w ad zi w y­
dzia ł k ra jo w y , to  rzecz je d n a  i o d ręb n a . 
D alej b u d że t i zam knięcie  rceh u n k ó w , to  
rzecz  d ru g a  i znow u o d ręb n a  a trze c ia  
rzecz i znow u o d ręb n a , to  k o n tro la  r a ­
ch u n k o w a i adm in istracy jna .

O tóż, gdy  k to ś  n ie  w idzi k o n tro li r a ­
chunków  ad m in istracy in y ch , to  zda je  mu 
się, że z ła  rach u n k o w o ść , gdy  k to s  w 
budżecie czego nie rozum ie, to  zda je  m u 
się, że z ła  rach u n k o w o ść  i gdy  k to ś  m e 
m a idei, ja k  k siążk i się  p ro w ad zą , znow u 
n a rz e k a  n a  z łą  rachunkow ość .

T y m czasem  jak im k o lw iek  system em  są 
p row adzone  k s ią ż k i w ew nętrzna w ydzia­
łu  k ra jow ego , czy sy stem em  k up ieck im , 
czy system em  k am era lis ty czn y m , to  w e­
d łu g  jed n eg o  i drug iego  sy stem u  gospo 
darstw o  m oże być p raw id łow e albo  n ie­
p raw id łow e, m oże b y ć  uczciw e albo n ie ­
uczciw e ; rów nież jak im ko lw iek  system em  
k sią żk i w ew nętrzne p row adzone b ędą , czy 
system em  k am era lis ty czn y m , czy  k u p ie c ­
k im , ito znow u nie m a zupe łn ie  żadnego  
w p ły w u  n a  te  książk i, ja k ie  nam  w ydzia ł 
k ra jo w y  p rze d k ład a , t. j .  na budź  ;t i 
zam knięcie  rachunków : bo z k siążek  k a ­
żdego system u  m ożna b u d że t i zam km ę 
cie rach u n k ó w  zestaw ić w ed ług  tak ić j fo r 
m y, ja k ą  m ieć chcem y. Z  tego w ynika, 
że te  dw ie rzeczy  są  w p ro s t o d ręb n e , a 
trze c ia  znow u od rębna .

P ow iedziano  je szcze , że nam  b ra k  kom  
tro li raehunkow ój tak ić j, jak ió j p rz y k ła d  
w n ioskodaw ca p rz y to c zy ł z gosp o d arstw a 
państw ow ego. A leż w iecie panow ie, że 
n a  czele  rach u n k o w o śc i państw ow ój stoi 
nacze ln a  k o n tro la  rach u n k o w a , O b erste r-  
rechnungsho f, w ład za  n iezaw isła , koordy- 

' no w an a  z m in iste rstw em . D o ty ch czas n a ­
w et n ie  m a  ona s ta tu tu , istn ieje  ty lk o  na 
podstaw ie  p o b ieżn y ch  zasad  z 1865 r . a 
m im o to sto i jak o  w ładza  o d ręb n a , k tó  
r a  w szy stk ie  rac h u n k i p ań s tw a  k o n tro lu  
je  i p rz e d k ła d a  rad z ie  p ań stw a zam knie- 
cie rach u n k ó w . T ak ie j w ładzy  rach u n k o - 
w ćj, tak iego  najw yższego try b u n a łu  r a ­
chunkow ości, m y nie m am y i tem u  w y­
d z ia ł n ie  w inien, ale m y w inniśm y, bośm y 
jć n ie  w y tw orzy li. .

A  z re sz tą  py tam  się, czy  p rzy jd z ie  k ie  
dy  do ta k ieg o  try b u n a łu  d la  n aszych  m a ­
lu tk ich  w ydatków ; w ynoszących  w tym  
ro k u  1,700,000 z ł r .?  W ię c  te m u  ani b u ­
dże t an i zam k n ięc ie  rach u k ó  w, ani w y d z ia ł 
k ra jo w y  nie w inn i, ty lk o  sejm , że te g o ,

ne ja k  są. M oże być , że będą ja śn ie jsze  
ub m niej jasne, to  je s t  zestaw ien ie ich 

będzie  b ard z ić j u d erza ło  w  oczy lub  m nićj, 
a le  rach u n k o w o ść  pó jdzie sw oją d rogą, 
rach u n k o w o ść  zatóm  idzie sw oją d rogą, 
a  u k ła d a n ie  b u d że tu  i zam k n ięć  ra c h u n ­
ków sw oją d rogą, są to  w ięc rze czy  o 
d ręb n e .

Co do rach u n k o w o śc i, ja k  ona m a byc 
p row adzoną , to  je s t  co do p ierw szój z tych  
łw es tji, se jm  n igdy  n ie decydow ał, i bez 
u p rzed zen ia  pow iadam , źe n igdy  decydo- 
w ać nie będzie  i nie za d e c y d u je , b o  nie 
istn ie je  c ia ło  p raw odaw cze n a  ku li ziem- 
skiój k tó re b y  decydow ało  i p rzep isyw ało  
sw oim  ad m in is tra to ro m , że ta k  a ta k  m a­
ją  p row adzić  rac h u n k i i n iech  nas  B óg 
b ro n i, g d y b y  p rzysz ło  do z wy cięztw a w nio­
skodaw cy , to je s t  gdyb y śm y  dopuśc ili do 
g łosow an ia , ja k i  system  rach u n k o w y  m a 
być p row adzony  w  w ydziale  k ra j.,  tego 
się ża d en  p arla m en t jeszcze n iedopuścił 
i d a  B óg nasz  m a lu tk i p a rlam en c ik  się 
nie dopuśc i, ty lk o  pó jdzie szczerze  w ślad  
ty ch , k tó rzy  dośw iadczenie p rze d  nim  ro- 
rob ili i d o b rze  ro b ią .

K r a j  u  vv y  u i o  ' u u u i ,  *•-—  ~ j  > ~
nie zao rd y n o w a ł. Co się ty czy  sam ego 
g o sp o d a rstw a  rachunkow ego , ze sp o k o j­
nym  sum ieniem  pow iedzm y, że je s t  w szę 
dzie p o rząd ek , że  je s t  ła d  najw iększy , 
w zorow y, że jest uczciw ość, z w y ją tk iem , 
że gdzien iegdzie  po zy c je  rach u n k o w e po 
w inny  s ta ć  w innóm  m iejscu , a m e w ła ­
ściw ie s to ją  w innóm , co n a  ca ły m  swie 
cie się p rzy tra fia . C zybysm y zaprow adzili 
system  w m yśl w n ioskodaw cy , czy n ie , 
p o rzą d ek  w  ja k im  p rze k ład a n y d  je s t  b u ­
dże t i  zam k n ięc ie  rach u n k ó w  —  ja k ik o l-  
w iekby  system  p an o w a ł, i n iech  na w m o 
sek  w n ioskodaw cy  ze jdz ie  się an k ie ta  i 

• p rze tw orzy  c a łą  rach u n k o w o ść  w ydzia łu
( k ra jo w eg o , b u d że t i zam k n ięc ie  rachuu- 

k ó w  n ie b ę d ą  w innój fo rm ie p rze k łąd a -  
.. j  | puspi&szn^a osobow y j kurjerski i

W ieczorne posiedzenie sejmowe d. 17 stycznia.

P o  zagajen iu  posiedzen ia k o m i s a r z  
r z ą d o w y  odpow iada na in te rp e la c ję  ks. 
Z a k l i ń s k i  e g o  co do p o stęp o w an ia  
s ta ro s ty  w  Ż ó łk w i, że w tym  k ró tk im  
czasie  n ie  m ógł rz ą d  zasięgnąć in fo rm acji 
o ty m  w y p ad k u  (naruszen iu  ustaw y  o ję ­
z y k u  u rzędow ym ), gdyż s tro n y  żadnego 
nie w n iosły  zaża len ia , a obecn ie  zasz ła  
zm ian a  w osobie s ta ro s ty . N adm ien ia  da- 
lój k o m isa rz  rządow y , że inne in te rp e lac je  
za późno b y ły  w niesione, aby  rz ą d  m ógł 
b y ł zasięgnąć  in fo rm a c ji; ty lk o  n a  in te r ­
pelac ję  p. C z e r k a w s k i e g o  w spraw ie 
p e ty c ji m. T a rn o p o la  o podw yższen ie  w y­
n ag ro d zen ia  za  p rzech ó d  w ojsk  odpow ia­
da, iż w y n ag rodzen ie  to  podw yższone b y c  
m a now ą u s taw ą , n ad  k tó rą  w łaśn ie od ­
b y w ają  się n a ra d y .

Z  p o rzą d k u  dziennego  uchw alono  bez 
d ysk u sji w n iosk i k om isji szkolnój, k tóró j 
sp raw o zd aw cą b y ł p . C h rzanow sk i.

1) W zyw a się c. k . rz ą d  o p rz e d s ię ­
w zięcie odpow iedn ich  k ro k ó w , celem  u- 
tw o rzen ia  w K ra k o w ie  z tam eczn eg o  in ­
s ty tu tu  techn icznego , szk o ły  budow m czo- 
inżyn iersk ió j i szk o ły  m echan ik i, a n as tę ­
pnie szk o ły  gó rn ic tw a .

2) U ch w ałą  pow yższą zos ta je  za razem  
za ła tw io n ą  p e ty c ja  ra d y  m iejskiój k rakow - 
skiój, p o d a n a  12 t. m . ,

N as tą p iły  o b rad y  n ad  sp raw ozdan iem  
tó jże kom isji co do w n iosku  ks. r a w h -  
k ow a o zap row adzen ie  ję z y k a  ru sk iego  
ja k o  w yk ładow ego  w cz te rech  w yższych  
k la sac h  g im nazjum  akadem ick iego  w e
L w ow ie. . ,

K om isja  w nosi u ch w a łę  w zyw ającą rząd , 
ab y  za ło ż y ł w e L w ow ie d rug ie  g im nazjum  
z języ k iem  w yk ładow ym  po lsk im .

P rzec iw ko  tem u w nioskow i p rzem aw ia 
n a jp ierw  p. C h r z a n o w s k i ,  w nosząc, 
a b y  sejm  p rzeszed ł do p o rzą d k u  d z ien ­
nego n ad  w niosk iem  kom isji.

E w en tu a ln ie , t. j .* n a  w ypadek , g d y b y  
te n  w niosek  u p a d ł ,  w nosi p o se ł^ C h rz a ­
now sk i rezo lucję  n astępu jącó j tre śc i:

W zyw a się rząd , aby  za ło ży ł we L w o ­
w ie d rugie g im nazjum  z język iem  w y k ła ­
dow ym  po lsk im , p rzez  co rząd  um ożebm  
za razem  zap row adzen ie  j ę z y k a  ru sk ieg o  
w 4 w y ż sz y c h  k la sac h  g im nazjum  a k a ­
d em ick ieg o ^  .

Z a  w nioskiem  kom is ji p rzem aw ia  oaw - 
czy ń sk i i k s. K acza ła . Z e zw ykłym  spo^ 
k o jem  i śliczną  ru sczy zn ą  p rzem aw ia ł 
ten  pose ł w śród  pow szechnój uw agi w 
im ien iu  zgody  b ra tn ich  szczepów , i w y­
m ow nie p rzed staw ia ł p o trz e b ę  ru sk iego  
g im n azju m  d la  m łodzieży  ru sk ió j. O d p ie ra  
z a rz u t p . C hrzanow sk iego , ja k o b y  tóm  
k rz y w d a  b y ła  w y rząd zo n ą  m łodzieży  pol- 
sk ió j. „N asze po łożen ie  je s t  o w iele gor- 
szóm od w aszego. W y  panow ie m acie we 
L w ow ie ty lk o  jedno , a le  n a  p row incji 
w szędzie, a  m y n ie m am y n igdzie  całego  
g im n azju m .a Późniój C0^ ł° ^ j e^ ^ J )0^ r7.r  
nie p rzem aw ia jąc , n ad m ien ił W ie-
d n ia  jedzie 63 d e leg a tó w ; gdy b y śc ie  p a ­
now ie b y li zaw sze ta k  postępow ali, ja k  
dziś k o m is ja  ed u k acy jn a , ja k ąż b y sm y  tam  
siłę  rep rezen to w ali.

P o  zam k n ięc iu  dyskusji, g d j  w ielu m ó ­
wców b y ło  do  g łosu  zap isanych , w ybrano^za 
w nioskiem  kom isji m ów cą p. ks. A d. S a­
piehę, który zb ija jąc  z a rzu ty  p. C h rz a ­
now skiego , nac isk  g łów ny  k ła d ł n a  to , 
iż n ie  należy w iązać sp raw y  spo lszczen ia

■------- !—  niem ieckiego  ze—jypraw a—gi-
sacze-

g im nazjum
osobow v
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m n a z ju m  r u s k ie g o ,  a b y  m e  p o p a ś ć  w  p o ­
d e j r z e n ie ,  ż e  s ię  c h c e  s p o w o d o w a ć  o d ­
m ó w ie n ie  s a n k c j i .  ,

W niosek komisji uchwalony został wię­
kszością głosów. W niosek p. Chrzanow­
skiego miał zaledwo kilka głosów.

Nastąpiło sprawozdanie komisji szko - 
Dój o wniosku ks. Pawlikowa co do zrm 
s z c z e n ią  szkoły głównćj wzorowć)
L w o w ie .  ,

Komisja opierając się na tern, 
do szkół normalnych c z y l i  ludowyc y 
gmina ma prawo o r z e k a ć  o J W ku " A
kładowym, wnosi przejście nad tym wm 
skiem do p o r z ą d k u  dziennego.

Po d o ś ć  ż y w e j d y s k u s j i  p r z y ję to  w m o

8e Oskta tT im  p r z e d m io te m  o b r a d  b y ł a  s p r a ­

n a w y k u p n a ‘ P r ®Pin “ j i - o u  l 0 m o w c ó w J p X i e 4ć / ‘j ^ o b r  r o z w ią z a ł  r z ą d  s e jm  
Z a p i s a n y c h  b y ło  d o  g ło s u  I „ n r a r l h e r e s k i "  z a  t a k i e  s a m o  z a s tr z e ż e -

P. z k iu d d  - , « !  • • '  ■ « ........

patrzyć na ic h  sprawozdania z posiedzeń 
s e jm o w y c h  różnych krajów.

jy  fr . Presse nazywa np. protest przez 
hr. Brandisa w sejmie tyrolskim podany 

umieszczony w protokóle sejmu, który 
nic innego nie uwydatnia jak sprzecz 
ność §. 16 ordynacji krajowych z kon­
fiskatą praw sejmom przynależnych (przez 
zaprowadzenie nowelli wyborezój bez 
współudziału sejmów), prostym pamfle- 
tem. Stara „Presse14 znowu nazywa ten 
legalny objaw większości sejmowćj „eine
Brandschrift14. .

Jak znowu w tój samój kwestji fałszu­
ją prawdę, dowodzi twierdzenie całkiem  
z prawdą niezgodne tak zwanego demo­
kratycznego organu W . Tagblatt, które­
mu się chce tanim kosztem s w ó j  niby 
większy liberalizm wobec ministerjum

Odczyt.— D n ia  22  b . m. w „ P o s tę p ie "  bę- 
dzie m ia ł p rof. L eo p o ld  W in k le r  o d czy t o go­
dzin ie  7 w ieczór. W stęp  w olny.

Z teatru  i Z reduty. —  Nim  p rzejd ziem y
do p rzed staw ien ia  n ied z ie ln eg o , k on ieczn ie  
p rzed tem  w spom nieć nam  jeszcze  w y p ad a  o 
p rzed staw ien iu  so b o tn iem . B y ło b y  bow iem  nie- 
sum iennością  nie zap isać , z je d n e j s tro n y  le 
pszego po jęc ia  i od eg ran ia  ró l ju z  g ran y ch  
p rzez  jed n y c h , a  n ie n a  m iejscu  sk ru p u łem  
z d rug ićj s tro n y , n ie  chcieć  u  in n y ch  w y tknąć  
b łędów , k tó re  się w drug iem  d o p iero  w k rad ły  
p rzed staw ien iu .

C echą p ierw szego  b j ł a  ro z b u ja ła  ja k a ś  we­
so łość , se rdeczność , do k tó rej n ie m ało p rz y ­
czy n iła  się okoliczność, że  g ran o  te  sz tu k i po 
ra z  p i e r w s z y  a  g rano je  n a  benefis ta k  p rzez  
p u b liczność  ja k  p rzez  ko legów  łub ianego  a r ty ­
sty , i że  po d ługiem  n iew id zen iu  w italiśm y j

— -----   T ■
Bla }£s. marszałek oświadcza, iż według 
regulaminu od niego zależy kiedy ma 
zamknąć posiedzenie. Po chwili znów ks. 
Zakłióski występuje ze swem żądaniem 
mówiąc, ż e  izba już bardzo znużona. W te­
dy ks. marszałek podał pod głosowanie, 
czy zamknąć posiedzenie i pokazało się, 
że tylko 7 ruskich księży było za zam-

ki : «  dyskusji nad projektem wy­
działu krajowego co do wykupna prawa
propinacji p - T o r o s i e w ic z  d o w o d z i ,  ż e  p r a ­
w o  p r o p in a c j i  j e s t  p r a w e m  p r y w a tn e m  i 
t y lk o  z e  w z g lę d u  d o b r a  p u b l ic z n e g o  z a  
w y n a g r o d z e n ie m  z n ie s io n e m  b y ć  m o ż e .

'P a n  K r  z e  c z u b o w i  ć z  z a ś  w n o s i,  
p r z e j ś c i e  d o  p o r z ą d k u  d z i e n ­
n e g o  n a d  p r o j e k t e m  i p r z e d s ta w ia  
o s o b n y  w n io s e k  z a w ie r a ją c y  o g o ln e  z a s a ­
d y  w y k u p n a  p r a w a  p r o p in a c j i  i  w e z w a ­
n ie  r z ą d u ,  a b y  n a  p r z y s z łó j  s e s j i  p r z e d ­
ł o ż y ł  n a  t y c h  z a s a d a c h  o p a r ty  p r o j e k t .

Wybrano następnie jeneralnym mówcą 
Za projektem p. W ężyka. Tenże w swojóm 
przemówieniu zgadzał się w zasadzie _ z 
wnioskiem p. Krzeczunowicza, bronił je­
dnakże zasady zawartej w projekcie ko­
misji a pominiętój we wniosku p. Krze­
czunowicza, aby i konsumenci przyczynili 
się do wykupna prawa propinacji i aby 
1 o/Q dodatku do podatku konsumcyjnego 
przeznaczono obok innych opłat do u 
tworzenia kapitału wykupna. W  końcu 
mowea ewentualnie zapowiada poprawki 
do wniosku p. Krzeczunowicza.

Przy głosowaniu przyjęto wniosek Krze­
czunowicza przejścia do porządku dzien­
nego nad wnioskiem komisji, poezóm przy­
stąpiono do dyskusji specjałnój nad za­
sadami p. Krzeczunowicza, które z ma- 
łemi zmianami w całości przyjęto.

Tak tedy zamiast uchwalenia projektu 
ustawy, któryby już tylko potrzebował 
sankcji najwyższój, aby stać się ust-wą, 
uchwalono tylko jakieś z a s a d y  p. Krze­
czunowicza i uznanie rządu do przedło­
żenia nowego projektu.

W końcu na wniosek p. Fruchtmana 
przyjęto jeszcze dodatek, ażeby rząd wy 
pracowując na podstawie zasad powy 
szych projekt, uwzględnił przytóm odrę 
bne stosunki miast prawo propinacji po 
siadających.

Poczóm posiedzenie zamknięto o go 
dżinie 11 w nocy.

W Kronice d z ien n ik a  naszeg o  z n ied z ie lę  
um ieściliśm y a r ty k u ł W arszaw iaka  p . n . : „G d z ie  
tś ż  p u b liczność  k ra k o w sk a ?"  —  O toz p rz e s ła ć  
na  to  odpow iedź L itw in , k tó rą  o d daliśm y  a u ­
to row i pop rzed n ieg o  a r ty k u łu , a  te n  j ą  p rz y  
na jb liższym  w ystęp ie  sw ym  w p iśm ie  naszem  
zu ży tk o w ać  ob iecał.

Transluzja krwi. — D o w iadu jem y  się, że 
w ty cb  dn iach  dr. Jo rd a n  i dr. K rzy k o w sk i, a- 
sys ten c i k lin ik i po łożn iczó j i ch iru rg iczne j w y­
konali na  chorej z k lin ik i p o łożn icze j tra n s fu ­
zją  krw i. O ile  w iem y, je s t  to  trze c ia  o p e rca ja  
tran sfu z ji k rw i w y k o n an a  w o sta tn ich  czasach  
w naszem  m ieście.

Kobieta, k tó ra  n a  W eso łć j ż eb rząc  z mar- 
tw em  dzieckiem  ch o d ziła , nazyw a się Z ofja J a -  
kub o w iń sk a  i z o s ta ła  ju ż  w yśledzoną.

Dnia 18 b. m. w O lszan icy  p o ro d z iła  karcz- 
m ark a  tro je  dzieci, z k tó ry ch  jed n o  na  d rug i

n ie  ( R e c h ts v e r w a h r u n g )  j e d y n i e  d la te g o ,  
ż e  s ię  s k ł a d a  z  l ib e r a łó w ,  a  ty r o ls k i  s e jm  
z o s ta w io n o  w  s p o k o ju ,  j a k o  z ło ż o n y  z „u l-
t r a m o n ta n ó w 44. .

Prawda jest znana powszechnie, ze w 
Vorarlbergu jest 9/10 części chłopów, jak 
w Norwegji; że tam liberałów na wzór 
wiedeńskich jest paręset między kupca­
mi i fabrykantami. *

Rzecz ta rozwiązania sejmu w Bregen- 
cji ma się tak: że tam protest formalny 
na porządku dziennym byłby uchwalony 
przez całą niemal izbę.

W Insbruku zaś Tyrolczycy nauczen 
tym przykładem, poprzestali na sformu­
łowaniu protestu, opatrzonego podpisami 
29 deputowanych, żądająe tylko, by go 
do aktów sejmowych złożono, spisawszy 
„treść protestu44 w protokóle.

Co się tóź stało — i nie mogło dać 
nawet pretekstu do rozwiązania tyrolskie­
go sejmu.

Tóna się tćż tłómaczy to, com według 
autentycznych wiadomości w poprzednim 
liście wspomniał o wahaniu się przewo­
dników politycznych sejmu tyrolskiego, 
jak i czy wnieść zastrzeżenie legalne 
podobne tym, które wniesione zostały w 
rozmaitych formach w Bernie, w Lińcu, 
we L w ow ie, w Gracu, w Bregencji 
teraz to samo zrobiono w Insbruku.

Papiezkie „ brew e44 , czy prawdziwe 
czy podrobione, daje wiele do rozbioru 
przedmiotu, dziś tak przeważnie Niemców 
zajmującego.

Prusy tu w tych kwestjach są gwiazdą 
przewodnią dla naszych półkulturników. 
Oni chcą ministra spraw zagranicznych 
już teraz na chybił trafił popchnąć do 
jakichś energicznych kroków.

Tagblatt już teraz przewiduje i radzi, 
żeby tu wW iedniu zrobiono interpelację, 
co to za fant ? i co z nim zrobić?

Przy najlepszój chęci w tym pomyśle 
mało rozumu politycznego i znajomości 
stosunków austrjackićh.

Mogłaby delegacja wspólna coś podo­
bnego uczynić przy debacie budżetu mi­
nisterstwa spraw zagranicznych, a wzglę­
dnie płacy ambasadora w Rzymie austro- 
węgierską monarchję reprezentującego.

Ale tu, gdzie W ęgrzy mają osobną re 
prezentacją, gdzie w Wiedniu jest izba 
panów, gdzie ministerjum ma ścisłą gra 
nicę swój władzy —  zkądby tu wyrosła
łnlrn Jnilrn miTel larr onltlQ TlfTlV? w łf tS K ftZ Y  C

w reszcie  na  scenie^ p an ią  H offm ann. W eso ło ść  d z ień  po  ch rzcie  n a  p o p asie  w W o li Ju s to w - 
ta  dosz ła  osta teczn y ch  g ran ic  w „ K ło p o tach  | skićj um arło .
czu łego  se rca " , a  d a ł je j o s ta tn i w yraz  p. D łu  
żew ski w ro li H ip o lita . R ecen zen t n aw et m o­
gąc zacząć od ro zb io ru  g ran y ch  po ra z  p ie r ­
wszy sz tu k , p o sz e d ł.z a  tem  uczuciem  powsze- 
chnćj rad o śc i i z aczą ł... oklaskiem . I  my p rz y ­
k lask u jem y — dziś jeszcze  ty m  sam ym  arty s to m  
i a rty s tk o m ,' k tó rzy  p rzed tem  ok lask  o d ebrali, 
a le  p rzy k lask u jem y  te ż  i innym , p ierw ej  ̂ m e 
w ym ienionym  a ujm iem y nieco ty m , k tó ry m  
więcćj k lask an o  za  p ierw szym  razem .

Że p . E k e r w ro li H e lio d o ra  z ro b ił w szystko , 
ażeby  zeń z rob ić  a rcy d z ie ło  odpow iedniego  ty ­
pu , tego nam  n ik t p o dobno  n ie  zap rzeczy , a 
z resz tą , k to  ju ż  ty le  co ten  a r ty s ta  z eb ra ł okla-

ła tw o  obędzie...

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I. Przyjechali: A nt. 
T u rsk i w ł. d ., W ilh . G ocza l w ł. d ., S tan . P o d ­
staw k a  dyr. cukrow ni, z K o n g resó w k i: M aks 
P e rl b a n k ie r  z P ru s ; B e rn h a rd  H eim an n  b a n k ie r  
z W ro c ław ia ; K aro l P ia seck i oby w. z O sieka; 
T e o d o ra  K o z łow ska  w ł. d. z W ięckow ie ; A n t. 
Z u brzyck i w ł. d. z K a s in y ; R om an  R u tk o w sk i 
k up . z O strow a; Jó z e f  K ie rw iń sk i ob. z G liny .

gospodarstwo przsciysł i handel.

sków , ten  się  b ez  n ich  dość 
D odam y ich je d n a k  p. D łu żew sk iem u  za m iar 
k ow anie  się  w kom edji S o łło h u b a , czem  ją  da 
leko  ro zsąd n ie jszą  i zn o śn ie jszą  z ro b ił, i Prz y" 
k laśn iem y  tak że  p a n n ie  P io tro w sk ie j, które; 
g ra  będąca za p ierw szym  razem  ciem nym  pun  
k tem  n a  jasnem  tle  całości, za d rug im  razem  
zgodnym  b y ła  dźw iękiem  w h arm o n ji ogólnćj 
N ie b y ła  ona  ju ż  ową sz tyw ną, pochm urną  
m o ra liza to rk ą , ale  d z iew czy n ą , k tó ra  tak że  
chę tn ie  się  śm ieje a  n ie  o p o p raw ie  św iata 
m yśli. A gdy z jć j  u s t w reszcie  odezw ie się 
m orał, to n ie  pochodzi on z jak ie g o ś  oburzen ia  
jezu ick iego , lecz  je s t  m im ow iednym  n iem al a 
jasn y m  w yrazem  w du szy  czyste j złożonego  
p rzek o n an ia . N a  w idok p o p raw y  pierw szem  
zaw sze będ zie  u  n ićj z apom nien ie  p rzesz ło śc i, 
co u  p an n y  P io tro w sk ić j n a  p ierw szem  p rz ed ­
staw ien iu  n iem ożebnem  b y ło  —  p rze jśc ie  z  j e ­
dnego usp o so b ien ia  w drug ie  b y ło  z b y t n ie ­
n a tu ra ln e . Je s te śm y  p rzek o n an i, że  g ra jąc  w 
so b o tę , a r ty s tk a  sam a czu ła  ten  p o stę p , a  p u ­
b liczność  n ie  zap o m n ia ła  go tć ż  w ynagrodzić .

N ie  u d a ła  się je d n a k  ta k  d o b rze  ja k  we 
czw artek  p. S iennickiej scen a  p isan ia  l is tu  w 
„C e lin ie " , a  p an n a  U rb an o w icz  n ie  m ia ła  ty le  
co p ierw ej sw obody  w ro li M arji, za  to  p a n n a  
Ć w iklińska daleko  lep ie j śp iew ała , z w iększą 
dek lam acją  i z w y raz is tszą  g rą  tw arzy , n iż  n a  
p rzed staw ien iu  benefisow em .

P rzed staw ien ie  p rzed w czo ra jsze  i re d u ta  zło 
ży ły  się  b a rd zo  d o b rze  na  u p rzy jem n ien ie  kil 
k u n astu  godzin  liczn ie  w zab u d o w an iu  teatral- 
nem  zgrom adzonćj publiczności. M im o to , ze 
„ P rec io za"  do zup ełn eg o  zain tere so w an ia  w idza

Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu
d n ia  19 i 2 0  s ty c zn ia :

Z pow odu zep su ty ch  d ró g , dow óz zb o za  
n a  w czorajszy  ta rg  n a  B a ran ie  b y ł n ie  w ielk i;- 
ty m  razem  p rzec ież  w ięcej dow ieziono zy ta ,
k tó rego  daw nićj ty lk o  z  m ałych d o sta rczan o  
p osiad ło śc i. C eny  m ałego d o zn ały  sp ad k u .

P szen icy  najw ięcćj zakupow ano  do m łynów  
w bliskości g ran icy  p o ło żo n y ch .

P łaco n o  za  p szen icę  czerw oną  n a  2 5 0  fn t.
4 8 — 5 5 , b ia łą  5 0  —  5 7 ;  ży to  p iękne  2 3 0  f n t  
3 7 — 4 0 Y2, p o śled n ie  3 5  — 3 9 ; jęczm ień  2 0 2  f. 
2 9  —  3 4 ;  owies 1 3 8  fn t. 15  —  1 8 ;  rz ep a k  
4 0  — 4 4 ; k o n icnynę  czerw oną 1 6 0 — 1 7 2 ; w ykę 
29  —  30  z łp .

P om im o tego , że  n a  dz isie jszym  ta rg u  k le- 
parsk im  w ięcćj b y ło  kupców  zag ran iczn y ch  i 
p o p y t więcćj b y ł  ożyw iony, p rzec ież  ceny  p sz e ­
n icy  i jęczm ien ia  cokolw iek  sp a d ły , za  to  zy to  
i owies w sk u te k  p o p y tu  p o d n io sły  się. Zaku- 
pew ano w iele ż y ta  do G alic ji i M oraw y, zaś 
ow sa do P ru s  i n a  m iejscow e p o trzeb y .

P łaco n o  za  p szen icę  p o śled n ią  n a  1 7 0  fn t. 
od 12  —  1 2 .7 5 , czerw oną 12  —  1 3 .5 0 , b i 
1 2 .7 5  —  1 3 .8 0 ;  ży to  p o d o lsk ie  1 6 0  fn t. 9 
do 9 .9 0 , p o lsk ie  9 — 9 .3 0 ;  jęczm ień  d la  k ru ­
pników  1 4 0  fn t. 8 —  8 .2 5 , po śled n i n a  p a sz? 
7 — 7 .8 0 ;  owies 1 0 0  fn t. 4 — 4 .5 0 ;  ko n iczy n ę  
czerw ona 1 8 0  f. 4 2 — 4 5 , b ia łą  4 4  5 0 ;  rz e ­
p ak  1 5 0 f. 9 .7 5  —  1 0 .2 5  z ła .

Telegramy „Kraju“
Berno 19 stycznia. Zgromadzenie związ- 

I kowe rozpoczęło dziś znów posiedzenia 
dla zakończenia obrad nad rewizją usta­
wy związkowćj. Rezultat wczorajszego

Korespondencje „Kraju“.

nicę swej władzy —  zkądby tu wyrosia juz to me ma, ja* ; “■
taka dzika myśl, by sobie przywłaszczyć nie! Trudno jednak me przyznać, ze przykla- 
atrybucją należącą do innój zbiorowćj jj skiwała publiczność i winnych scenach, sa- 

I korporacji.
I Jedno słowo praktyczne tylko z okazji 
I protestów sejmowych wypowiedziała Neue 
Ifre ie  Presse:

„Lekko sobie cenić nie można funkcji

„ P rec io za"  do zup ełn eg o  zain tere so w an ia  —  • i a „  „
inn y ch b y  m oże s ił w ym agała , n iż  j e  te a t r  nasz b e r n e ń s k ie g o  g ło s o w a n ia  lu d o w e g o  z  r a -  
posiada, p u b liczność  b aw iła  się  b a rd zo  d obrze  d o ś c ią  p o w i ta n y  z o s t a ł  p r z e z  z g r o m a d z ę -

1 . t  1 _ ___ ttt n r tn K A r ł  r ł n  I n i e  Z W I Ą Z K O W O .

Wersal 19 stycznia. Rząd postanowił
znieść przymus paszportowy między Fran­
cją i królestwem włoskićm. Uważają to 
za znak przyjaznych stosunków między 
temi mocarstwami.

Paryż 19 stycznia. Dziennik L ’ Univers 
zawieszony został na dwa miesiące z po-

a scena, k ied y  o rszak  cy g ań sk i w pochód  do 
W alen c ji się  w y b ie ra , is tn y  w yw oła ła  en tu  
zjazm .

J u ż  to  n ie  m a, ja k  koń  i  w ózek n a  see-

mej g rze  a rty stów . K laskano  p . E k ero w i, k tó ry  
ile  ra zy  chce ubaw ić  K rak o w ian , to  z rob i to .ile  razy  chce u b aw .c  K rA o w .a n  to  j o  , ^  zam ' i e s z c z e n ia  w  8 w y c h  ł a m a c h  h  
choćby m iał n ag an ę  od k ry ty k i o d ebrać , pan  I 0 r s k ł  b i s k u p a  z  P e r i g n e u x ,  j a
E kerow ćj, k tó rć j je d n o  z p ierw szych  miej P a r ty k u ł ó w .
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ma władzę w Przedlitawji, miano nadzie 
ję, że wszystko pod względem politycz 
nym już załatwione, skoro wybory bez­
pośrednie do rady państwa zostały wpro 
wadzone w praktykę życia.

Tymczasem przekonują się, że jest jesz 
cze legalna zapora przeciw zatarciu „wła 
ściwości44 pojedynczych krajów, i że re­
prezentacje politycznych części składo­
wych Austrji stoją i stać będą na straży 
swych praw, i że ich „przedstawienia44 
prędzćj czy później w logicznćm następ­
stwie znaleźć muszą uznanie u góry.

Tymczasem centralistyczne organa, 
szczególnie wiedeńskie, zawsze gdzie tyl­
ko się nadarza sposobność, wystawiają 
wszelkie objawy anti-centralistyczne sej­
mów krajowych za nic nie znaczące, ° 
nawet za nieinające podstawy prawnój.

Jak to zaś robią niezręcznie i wyraźnie 
alszywa n r z v ta c z a ia  wvwodv: d o ść  bo -

Kronika potoczna i rozmaitości.

Kraków, 20 stycznia.
Sekcja szkolna rad y  m iejsk ićj uchw aliła

n a  w czoraj8żóm  p o sied zen iu  p rzed staw ić  pełnej 
rad z ie  m iejskićj trze ch  k an d y d ató w  n a  radcę  
szk o ln eg o , a  m ianow icie : pp . W ęclew skiego ,
A lfreda  S zczepańsk iego  i R adziszew sk iego . —
R a d a  m ie jska  odbędzie  p o ju trz e  w e czw artek  
po sied zen ie  d la  za ła tw ien ia  różn y ch  sp raw  za 
leg ły ch  z o sta tn ich  p osiedzeń .

W muzeum techniczno -przemysłowem
we środę  d n ia  21 s ty c z n ia , od  g o d z in y  12 — 1 --------- .
w p o łu d n ie , odbędzie  się  p u b liczn y  w y k ład  I dopm ro  o e z w a r tć j^ ę jro z e s z ła .
prof. Ł u szczk iew icza : „O  a rty s ty c zn ć j o rn a - |
m ontanii w  n r v r n b a e h  n r a n m v B ł n  i r e l r n fL . io ł

  U O - f
w n iedz ie lnem  p rzed staw ien iu  p rz y zn a ć  p o trz e ­
ba . Z cyganów  na jlep szy m  b y ł  p . S zym ański, 
z h iszpanów  p. W ard z y ń sk i, i w n im  to  n a j­
w ięcćj czuć b y ło  gorącćj k rw i p o łu d n ia , czego 
n ie s te ty  b rak o w ało  p a n i S ienn ick ićj, choć  i ona  
m ia ła  dość często  pow odzenie .

O godz. 12  z e b ra ła  się  nad zw y czaj liczna  
p u b liczność  n a  sz tu k i m ag iczne  fa łszyw ego 
E p s te in a  i rzeczyw iście  z ręczność  p . S ied lec­
kiego w szelkiego b y ła  g o d n ą  u zn an ia , ja k o tć z  
dz ięk i n a leżą  się  dy rek c ji, k tó ra  n ie  d a ła  wię- 
cśj czegoś n a k sz ta łt  „G w ozdzia  w zam ku. 
T a k  w ięc z sam ego p o c zą tk u  lep ić j p row adzo  
n a  zab aw a  i  dalej lep ić j się u d a ła . M asek b y łe  
więcćj i m nićj try w ja ln e , a  n aw et ja k  „ S ta ń ­
czy k "  i „b rac ia  syam scy" d ow cipne  n iek iedy . 
Szczególn ić j in try g o w ał „ S ta ń c z y k " , i jak  do ­
w iadujem y się, ż a ło w a ł b a rd zo , że  n ikogo  tam  
z  Czasu, n ie  b y ło . P rz y s ła n o  nam  k ilk a  z jego 
w ierszy , k tó re  o łów kiem  sp isan e  p o d aw ał, z a ­
m iast je  w y p o w iad ać , lecz  ich  p o d ać  n ie m o­
żem y. P u b liczn o ść  k tó ra  z a p e łn iła  ca łą  sa lę ,

koteź i innych kilku artykułów.
Kursa.—  W ie d eń  2 0  s ty czn ia  godz . 2 .5 .

A kcje k red y to w e  2 4 1 .— . — L o n d y n  . .
S reb ro  1 0 8 .2 0 . —  D u k a t  — . —  L o m b ard y  
1 6 3 .— . —  L o sy  z 1 8 6 4  r .  1 3 9 .5 0 . A kcje  
fran k o -au str. 4 0 .5 0 .  —  N ap o leo n y  — . — . —  
A kcje  ko le i K a ro la  L u d w ik a  2 2 8 .7 5  A kęje  
ko le i lwow. c ze rń . 1 4 3 .5 0 . A k cje  k o le i p ó łn . 
w schodniej 1 0 9 .— . —  A kcje  b a n k u  zw iązków .
1 7 .5 0 .—  O blig . indem n. g a l. — .— . —  A kcje  
b a n k u  w ied . d la  o b ro tu  1 2 4 .5 0 .— A k cje  anglo- 
b an k u  1 5 3 . —  . — A k cje  k o le i rz ą d . 3 3 5 .— . —  
K olei s iedm iogrodz . — .— . —  K o le i R udo lfa
1 5 8 .5 0 . — T ram w ay  1 7 6 .— .— B a n k u  b udow y 
7 5 .7 5 , —  A k cje  k o le i w schodn ić j 5 4 .5 0 . 
A kcje  b a n k u  ang lo  w ęg. 3 6 .5 0 . —  A kcje  kolei 
z jedn . 1 2 6 .5 0 . —  L o sy  tu re c k ie  4 7 .7 5 . — L o sy  
prem j. w ęg. 8 0 .2 5 .—  A kcje  k o le i bogum ińsk ić j
1 4 0 .5 0 . —  A kcje  k o le i ces . E lż b ie ty  2 1 9 .5 0 .—  
A kcje ko le i p ó łn . zach o d n . 1 9 6  5 0 . —  A kcje

3 6 .5 0 . —  O gó lny  b a n k  a u s t r -

Warszawiak gotów  więc w reszcie  zas tać  pu-

fran co -h u n g aria
[5 9 .7 5 .

U sposob ien ie  g ie łd y :  pom yślnne.

W y d aw ca  i re d a k to r  odp o w ied zia ln y :
Cf « —>:-l----



Obywatele ziemscy

Za drugie półrocze 1873 przypadająca na każdą akcyę uprzyw. austr. Banku 
Narodowego dywidenda w ilości

trzydziestu i siedmiu złotych austr. wal.
może być podniesioną zacząwszy od 19 stycznia b. r. w Banku Narodowym w 
Wiedniu, tudzież we wszystkich jego eskomptowych filjach.
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Wiedeń, 18 stycznia 1874, Dyrekcya

pap ierow e, kom iczne red u to w e , dam skie 
i  m ęsk ie ,

K s i ą ż e c z l s i
z p o rząd k am i tańców ,

Krakowie TJ1. G rodzka L . 90.

Pociąg
m ieszany

Listy zastaw ne:
Ąllg. oest. Bd. Kr. lo s.. .  b %  zła. s r . . 

„ „ 33 lat los . . .  5X  • • • ■
„ „ gm. 4 0 ... »

Galic. Banku Hyp . 6 #  w. a . . .
n B anku W łość. . .  -  r • •

N atio n a lb an k .  .........  m .k , . .
,  ,   5 *  w. a . . .

Obligi pierw szeństw a:
Arcyks. Albrechta-  100 w. a. . .
D niestrzańskie. : .........  „ „ .
Gal. Kar. L u d ................ n n •

„ II. era...................... 5 %  * • • • •
U 1871 I I I ..............................„ . . . .

Lwów.-Czern.-Jassy:
„ 1 1865 . 5 X  sr. w- a.
„ II 1867 ............. 5 %  » » >i
„ III 1868.............. 5 X  f e i ®
„ IV 1 8 7 2 . 5 X  r w v,

W eg.-galie. Łupków. . o %  „ » r
„ N ordpstbh.. . 300 5 %  r, n r
„ O stb ah n . . . .  300 5 X  r. n . ,n

L o s y :
!  . r w o i o a l l  . e j  o n f i a M i - n  •

La ro k u  1839 c a łe  za  100 z ta .............. .
„  1839 %  » 100 v ......

4°/q rzad . z r. 1854 n a  250 . . . . . .
5«/ft „ 1860 c a łe . „  500 z ła . ..
5“/o w » 186,0.V, „  100 „  .
R ządow e „ 1864 ^ 1 0 ,0 , .złą ............. ...

K redytow e 1860 r . , . . .  „ lO O żi.m .k  
K ra k o w s k ie ......................   •

Akcje bankowe i kolejowe:

A D g lo -a u s tr ja c k ie   za 120 zła.
B oden-C red it a u s trja c . . „ 80 „
F ra n c o  au s trja c k ie  . . . .  „  80 ,,

L is ty  zast. 36-letn ie  b an k n o t. 
6 %  o 1 ' : tn ie .: y t ’U , .kcie k o le i w arszaw sko-w iedenskie]

„  galic . K aro la -L n d w ik a  . .
„  lw ow sko-czern .-jask iej . .

’’ b a n k u  d la  lian . i.przem .; 80 zła. 
G alic. b an k u ,h ip o tecż . . „  200 „

L osy  k rak o w sk ie  na  20 z ła ...................
„  p rem jow e w egiersk ie   . ,  ..........

'& %  tu reck ie  400 f r a n k ó w -----
”  m ias ta  S ta n is ła w o w a ...................

S reb ro  now e au s trjack ie  , . . . . . . .
B u b le  papierow e, r o s s y js k ie .   ..........
T a la ry  p r u s k ie ...........................................
D u k a t o b rączk o w y ....................................
2 0 - fra n k ó w k a ............................... ..............

N a t io n a lb a n k .........................................
U n io n b an k    za 200 z ła
A rcyksię.ęia A lb rech ta  200 z ła . . . .
D n ie s t r z a ń s k a   200 „ „ .
F p e r ie s -T a rń o w   200 „

F e rd in a n d  N ordbahn  1000 zł. m .k . 
"Gal, K ąrl L udw ig  . . .  -210-zła. s r . . 
K aschau  O derb erg . . . 200 zł. m .k . 
Lw ow . Ć zern . J a s s y . .  200 v  . . . .
R u d o lfb a h n     200 „ s r . . .
S taa tsb a h n  (500 f r .) . .  200 zł. m. k.

, ; I I  em isji.:. 200 „
S iidbahn  (L o m b ard .). 800 „ ,
W eg. gal. I .  L u p k . . .  200 „ sr. . .

’ tTórdostbahn . . .  200 „
,  O stbahn (500 f r .) S0»» - .

W I E D E Ń ,  18 stycznia.
R enta a u s tr ja c k a  5 % ............ ...  .

w sreb rze  5°/,a. Ił

, * i KOiauacu

leści w k rzy żach  i  le-
uszow.

KRAu 2. środy lii stycznia


